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PROJEKT! USTAWY HYPOTE~ZNEJ 
dla (.'esarstwa. 

w wielu szczegółach l·ÓŻW Się od obOWią­
zującej w Królestwie PoJskiem i od zagra­
.nicznych. 

cnilia i kancelarYJ. W wydZiale tym Will­

ny być z-awierane: wszelkie akty hypotecz­
ne; dotyczące praw do niernchomo§ci, pod 
nieważności~ w razie sporządzenia ich gdzie­
indziej_ Wszelkie także akty notaryalne 

- 0 - lub poświadczenia, zostające w związku z Przemysł, handel i komunikacye. 
Jak wiadomo, specyalna komisya opraco- aktami hypotecznemi lnb stanowiące pod-

wnje projekt ustawy hypotecznej dla Ce- stawę do robienia wniosków hypotecznych, Drogi żelazne. 
sarstwa, przy opracowaniu którego nwzglę- mogą być spisywane przed pisarzem bypo- - W . Zbiorze praw" znajdujemy roz-
dniono ustawę, obowiązującą w Królestwie, tecznym. porządzenie o wywłaszczeniu gruntn na roz-
oraz organizacyę zagraniczną hypoteki w Księga zawiera właściwie tylko s&m wy- szerzenie stacyi Małkini kolei warszawsko­
różnych krajach. Niektóre z pism ruskich kaz hypotec:my, podzielouy na cztery czę- petersbw·skiej_ 
podały nawet w swoim czasie pogłoskę, że ści, prócz karty tutułowej z nMWą nieru- - W sferach kolejowych krąży pogłos­
nowa ustawa rozciągaiętą zostanie i na chomości. W dziale pierwszym oznaczouym ka, że po nabyciu przez rząd kolei tere­
Królestwo Polskie_ 'l.'rudno sądzić, o ile ta jest obszar majątku wraz ze szczegółowym spolskiej i przyłączeniu jej do grupy kolei 
pogłoska się sprawdzi, nie ułega przecież opisem_ Dział drngi zawiera ustaleuie t y- poleskich, zarząd wzmiankowanych wyżej 
wątpliwości, że zaprowadzenie hipoteki w tułu własuości oraz wszelkie ograuiczenia kolei przeuiesiony będzie do Warszawy_ 
Cesarstwie wywrze korzystny wpływ na prawa posiadauia, jak nstanowienie opieki, - KQlej humańska będzie ostatecznie u­
ustrój ekouomicznych stosunków, ustalenie ogłoszenie upadłości i t . p. Dział trzeci kończoną w roku 1890, ruch zaś pasażel·­
kredytu i własności dóbr nieruchomych, co obejmuje ciężary, jak np_ dożywocia, ser- ski i towarowy otwartym będzie w 1891 r. 
dla stosunków naszego kraju z resztą pań- wituty, powinności, prawo czynszowe, dzier- Podobno kolej ta przedłużoną zostanie od 
stwa niemałe posiada znaczenie. żawy, sprzedaż lasu, zastrzeżenia zastawni- Humania do Wozniesieńska, a w przyszło-

Wspomniany projekt rozesłany już został ków, wierzycieli. W dziale czwartym wresz- ści przez m. DoJińskie do Odesy_ Donosi o 
do instytucyj sądowych w całem państwie, cie mieszczą się długi, ciążące hypotekę_ tern .Kijew. słowo " . 
dla wydania o nim opinii i poczynienia nad W dwóch ostatnich działach istnieją kolu- - Podjętą zostllola myśl utworzenia oso-
nim nwag krytycznych. Główne zasady te- mny zlewkowe. bnego wydziału, poświęconego zbieraniu 
go projektn są następujące: Prawo pierwszeństwa hypotecznego usta- statystycznych danych o sile przewozQwej 
Każde dobra nieruchorne ziemskie lub nawianem będzie koleją zapisania żądań kolei żelaznych, szybkości uruchomienia jej 

miejskie będą posiadały osobną księgę pu- wniosku i aktu do specyalnego regestrn, i prawidłowości ruchu na kolejach, słowem 
bliczną, w której zapisywać się będą wia- prowadzonego przez zwierzchność hypo- wszystkich danych, dotyczących działalno­
domości o położeniu majątku i tegoż prze- teczną, przytelll- wnioski,skutknjące hypote- śei kolejowej. 
atrzeni, tytuł i ograniczenia własności, cią- kę sądową, mają pierwszeństwo przed in- - Sprawa połączenia w jedną linię ko­
żące ją długi i ciężary stałe. Księga bę- nemi. Przewodniczący w wydziale hypote- lei rżewsko -wiaziemskiej, wiaziemsko - sy­
dzie dostępną dla wszystkich, mogących cznym posiada narówni z prezesem sądn zrańskiej i syzrańsko-morszańskiej, odłożo­
z niej czerpać dokładne informacye przy okręgowego prawo rozstrzygania w kw e- ną została, jak donosi .Grażdanin", na czas 
zawieraniu zobowiązań . Wszelkie, niewnie- styach zabezpieczenia hypotecznego i odno- nieogrą.niczony. 
sione do księgi zobowiązania lub długi, nie śne prośby ze swą decyzyą odsyła dla dal- - Na konferencyę przedstawicieli kolei 
istnieją dla osób trzecich. Prawo hypote- szego biegu do sądu okręgowego. żelaznych w Brnkseli, w sprawie taryf mię-
czne, nabyte w · dobrej wierze i z prawne- Zakładanie ksiąg odbywa się na żądanie dzynarodowych, zarząd kolei terespoJskiej 
go tytułu, nie może być następnie kwe- właściciela nieruchomości, jego wierzycieli, wysyła p. Niewęgłowskiego, naczelnika wy­
styonowane przez osoby trzecie, prócz wy- skarbu i t. p. O zapisaniu każdego wnio- działu handlowego w zarządzie tejże kolei. 
padków, gdzie pretensya wypływa z prze- skn wydział bypoteczny zawiadamia wszyst- - Dzienniki niemieckie żywo się· zajmu­
stępstwa karnego. Ujawnione hypotecznie kie osoby bezpośrednio zainteresowane, t. j . ją kwestyą budowy drogi żelaznej z Białe­
prawa nie ulegają przedawnieniu. Kolej osoby, żądające wniosku, właściciela dóbr, gostoku do Mławy; niedawno właśnie, w 
zaspakajania zobowiązań zależy od pierw- osoby, na rzecz których, albo przeciwko celu zasiągnięcia dokładnych informacyj w 
szeństwa zapisywania takowych do księgi. którym wniosek został zapisany. Publika- tym przedmiocie, przybył do PeŁersbw·ga 

Wydzialy hypoteczne, nstanowione w każ- cye i wprowadzenie nowego właściciela zo- jeden z dyrektorów linii kolejowej niemie­
dym powiecie, skladać się będą z przewo- stają zniesione. ckiej, dla którego nowa kolej, jako wzma­
dniczącego (z pośród członków sądu okrę- Widzimy więc z tego Jo-ótkiego pobież- cniająca stanowisko Gdańska w porówna­
gowego), pisarza bypotecznego, jego pomo- nego zarysu, że nowa nstawa bypoteczna niu z Królewcem, miala niepospolity interes 

ODOINEK DZIENNIKA. ŁÓDZKIEGO_ I tn w .1tough-an l1-1i~acty~ Bal gdyby była! bUJącym podniety towarzystwa. Nie skoń­
:odzina i przyj~cielel ~I:z!pominał so!Jie I czył jes~cz~, gdy ~ucharka ~~s~ła, I?ros~ą~ 
Jednę, dawno ubiegłą Wigilię Bozego ł\a-_ o uwolnierue na Wieczór dZISieJSZY I dzlen 

10) rodzenia. Przyniósł wówczas Mamie tę następny. 
Eret-El:a.rte. 

MILIONER. 
(Z upoważnieni. autora). 

Przelożyła 

Wiła Zyndram-Kościałkowska. 

(Dalszy ciąg-pait·z N. 198). 

ROZDZIAŁ V_ 
• 

Izdebka, do której wszedł, przeznaczoną 
być musiała na sklad, czy spiżarnię, bo jej 
nawet nie wykończono. Ubós,twem odbijała 
od wspaniałych apartamentów piętr niż­
szych, zawierała mnóstwo rupieci. Były 
tam sprzęty wypełniające niegdyś chatę 
rolnika. Mrs. Mulrady odsunęła, jak mo­
~ła naj dał ej, te resztki przeszłości, rzuca­
Jąc je na pastwę zapomnienia. Była tu 
kołJ'ska z łozy, w której spoczywaly nie­
gdyś niemowlęce członki Abnera i Mamie. 
Było stare lusterko, w którem się prze­
glądały ich zamorusane twarzyczki. Był 
polamany słomiany kapelnsz, w który nie­
gdyś w niedzielę stroiła się Mamie. Popsu­
ta maszyna do szycia, rozstrojony akor­
dyon, przy którym dzieci śpi ewały hymny_ 
Połamane cacka, poszarpane książki, parę 
chromolitografij, kolorowany rysunek z 
.London-News", przedstawiający właśnie 
ob~h6d wigilii Bożego Narodzenia w wiej­
skim dworze w Anglii. 

Mulrady podjął z ziemi obrazek. Cieka­
wy był, czy żona i córka uczestniczyly 
w czemś podobnem na stałym lądzie? .. 
Dobl·ze byłoby co~ w tym rodzajn w·ządzić 

oto, bez głowy teraz w kącie walającą się - Sądzę- m6wiła- że jasny pan w ta­
lalkę i kilka groszy, pozostałych od zakn- kie święta nie pozostanie sam w domu, a 
pu prowizyi na świąteczny obiad. A ten zapraszają mnie krewni z Rough-and­
złamany dJ·ewniany konik? Dał go na inne Ready. 
znów Boże Narodzenie Abnerowi. Dziś - Czemuż ich lepiej tu nie zaprosisz­
syn jego dOijiada zapewne pysznego wierz~ odrzekł Mull·ady; - podejmowałbym ich; 
cbowca w Spriugs? neż zmian zaszło? stać mni.e przecie na to. 
Jakże daleko odbiegli wszyscy od dawnej - Najpokorniej dziękuję panu. Znać 
mierności... a jednak .. _ kto wie, czy wtedy pańską łaskę, lecz nie wypada im a i mnie 
nie było lepiej? .. Dawniej Mulrady sam ~e być w rodzinnym domu w takie święto ­
tak bywał zajęty, a nie bywał nigdy sa- Mulrady udzielił żądanego pozwolenia i 
motny. I cóż? I teraz przecie zajęcia tłumiąc westchnienie, nie powiedział nawet 
ma sporo, rządząc tak wielkiem mieniem. służącej, że pozostanie sam w domu. Sam 
Czegóż więcej człek "Żądać może? Wszak sobie ugotuje nazajntrz śniad\lnie.. . ' ie 
ma sposobność spełnienia wszelkich żądań nowina to; będzie miał przynajmniej czem 
żony i dzieci, zadawalniania wszelkich ich zająć ranek. Co do obiadu, pójdzie do re­
najkosztowniejszych fantazyj? Czegóż ma stauracyi w Rough-and-Ready. Wrócił i 
więcej pra~nl\ć. pracował przy biurku do samego wieczora. 
Pomału Jedwabną chnstką od nosa otarł Deszcz wzmagał się; wiatr wył i hnczał 

z kurzn szkło, pokrywające obrazek, odło- w wlj.wozacb. Działało to na jego nerwy, 
żył go na bok i opuścił izdebkę_ chociaż nerwowym nie był wcale. Co tu 

Plusk deszczu towarzyszył schodzącemn zresztą robić? Nigdy nie był zawziętym li­
na dół. Wrócił 110 gabinetu i zasiadł do teratem; rza~o <1twierał książkę, a nawet 
pracy. Pisał i rachował, dopóki trwał dzienniki zajmowały go o tyle o ile znaj­
dzień, dopóki służący, chińczyk, nie oznaj- dował w nich przemysłowe 'i finansowe 
mił mu, że wie.czerza. po~ana_ Mulrady wiadomości. Wcześnie jeszcze było; czul, 
zachował obyczaj Jadarua wieczerzy w go- że nie zaśnie, chociażby się i położył. Pod­
dzinach, w których świat cywilizowany szedł do okna, otworzył je i z nndów za­
j~da obiad. Na głos służl!;cego wstał od czął przez nie wyglądać. Zdala dolatywał 
?lw·ka, lecz wszedlszy do Jadalnego poko- tw·kot kół, plusk kopyt kOliskich po roz­
JU, zatrzymał si~ u progu, na widok samot- mięklej dJ-odze, zwrotki wesołych lub pija­
nego stoin. W mnych nawet warunkach, nych piosnek. Wszyscy mniej więcej uczto­
olbrzym.ia, sklepiona_ sala jadalna, I?rzybra- wali. Swiatla pogasły wreszcie; nikt nie 
na w CIemne mahowowe w gotyckilll styln pracował; dokoła zaległy ciemności, wŚI·ód 
kredensy i krzesła, nie budziła wesolego ktorych czerniały grupy sosen i jodeł. Te­
wrażenia; cóż dopiero w ten dzień dżdży- raz ciszę przerywlloł tylko plnsk de zczn i 
sty, pochmurny, w§ród ciszy i samotuości. jęk wiatru. Nie, pogoda nie zapraszała 

- Przenieś wieczerzę do mego gabine- do przechadzki, a jednak przyszło mn na 
tu-rozkazał służącemu. myśl wyjść i odwiedzić Sliuna. W zak na-

Jadł ze zwyklym apetytem, niepotrze- zajutrz miał i tak pójść do niego; przy-

handlowy_ Jak Się dowiadllJe .KraJ", pro­
jekt rzeczonej kolei w rzeczy samej poru­
szonym został przez ministerynm wojny, 
dotychczas jednak nie był szczegółowo roz­
patrywany przez miniBterynm komunikacyj. 
Wykonanie więc powyższego projektn, jak­
kolwiek dość prawdopodobne, należy cbyba 
do dalszej przyszłości. 

- Przepisy, dotyczące sprawdzaula za­
wartości wagi i wartości towarów na ko­
lejach żelaznych, wydane zostały obecnie 
w uzupełnieniu istniejących jnż w tej mie­
rze dawniejszych przepisów. Przepisy te 
są następnjące: 1) Sprawdzanie odbywać się 
może na stacyi, gdzie ekspedyuje się to­
war; przytem nie wolno zatrzymywać go 
dłużej. 'rowar może być też rewidowany 
po drodze i także bez zatOOIIlywania. Gdy­
by towar ;został przetrzymany i nie dosta­
wiony na termin, kolej ponosi odpowiedzial­
noŚĆ. Nakoniec wolno sprawdzać na miej­
scu przeznaczenia, przy wypakowywanin 
lub oddawaniu towaru interesantowi. 2) 
Sprawdzanie dokonywa się przez naczelni· 
ka stacyi, lub upoważnioną przez niego 0-
sobę, w obecności żandarma, dwóch świad­
ków i, o ile to jest potrzebnem, ekspertów, 
przy tern, o ile możności, w obecności osoby, 
mającej prawo rozporządzania towarem. 
3) Koszty sprawdzania ponosi kolej. Spra­
wdzanie wagi, rozpakowywanie i zapako­
wywanie towarów odbywać się winno z za­
chowaniem ostrożności, przyjętych w prak­
tyce handlowej. Jeżeli kontrola wykaże, 
iż skutkiem nieprawidłowego wykazu wagi 
przez wysyłającego, wagon został przeła. 
dowanym więcej, niż o 5% ponad wagę 
nośną, to niezależnie od opłat, przewidzia­
nych przez ogólną ustawę, nadwaga zosta­
je wyładowaną na rachunek właściciela ła­
dunkn i albo wysyła się osobno na miejsce 
przeznaczenia, albo na żądanie właściciela 
ładunku zostaje mu zwróconą. Jeżeli przy 
kontroli wagonn okaże się w nim towar, 
którego przewozić nie wolno, lub który wi­
nien być przewożony w specyalnych wa­
runkach czy też oddzielnie, to: w pierw­
szym razie oddaje się go do rozporządze­
nia żandarmeryi, w dl"Dgim zarząd kolei 
postępnje wedlug prawideł, dla tego ro-

śpieszy tedy zarruerzoną wizytę; zastarue 
tam pewno gości; opowie panienkom o po­
wodzeniach swej cÓt·ki. Dziwne nawet, że 
mu to odJ'azu nie przyszło ną myśl... Nie 
byłoż to dowodem, że mu samotność cię­
żyć zaczyna? Gniewała go podobna nie­
zwykla mu słabość. 
Wrócił do binrka, wziął ze stołn przy­

gotowaną pod adresem Slinna kopertę, na­
rzucił na ramiona serape i wyszedł, zamy­
kając na kInez za sobą drzwi pustego do­
mu_ Szczęściem znał dobloze drogę, każdy 
kamień i dół, bo ciemność była zupełua_ 
Tow3.lozyszył mn sznm wezbranego potoku. 
Bez strachu, bez podniesienia imaginacyi, 
bez żalu i wzruszenia, przypomniał sobie 
jednego z dzierżawców Don Cezara, który 
przed rokiem w taką. właśnie noc wpadł 
do wezbranego potoku_ Kazajutrz znaleZio­
no martwe jego zwłoki. Don Cezar zaj ął 
się rodziną nieszczęśliwego . Gdyby on, 
Muh·ady, podobnemu uległ wpadkowi, to 
i cóż? Sporządził przecie testament; byt 
żony i dzieci był zapewniony_ Przedsiębier­
stwo kopalniane raz w ruch wprawione, 
rozwijałoby się dalej. Komu i na co był 
potIozebny? Komn zabrakłoby go: żonie, 
synowi, córce? Nie, nikomn. Cznł to tak 
dotkliwie, rozumiał tak dobrze, że stanął, 
jak gdyby się pod stopami jego rozwarła 
plozepaść. Kie, nikomu, na nic potrzebnym 
nie był i gdyby w tę noc wigilii Bożego 
Narodzenia znikł z powierzchni ziemi, pu­
stego _ nawet po sobie nie zostawiłhy miej­
sca_ Zona czuwałaby na.d córką; syn, tak 
jak i dotąd, sam nad sobą, wyswobodzony 
z więzów, jakiemi blłdźcobądź krępowało 
go synostwo. Człowiek obdarzony żywszą 
imaginacyą, improwizowałby dJ'&lDatycznie 
na ten temat, lub odsunął myśl gorzą; 
Muh·ady zapatrywał się na to z praktycz­
nego stanowiska, przyjmował fakt, jako 
uatw·alny i nieodwołalny . Po raz pierw-

zy w życin uczuł coś nakształt ż&lll do 



2 DZIEN1.IK ŁÓDZKI. 

dzaju towaru IllItanowionych, w ostat­
nim razie wysyła się go za oddzielnym 
frachtem. 4) Przy sprawdzaniu wagonu, 
winien być spisanym protoknł i, jeżeli się 
okaże uszkodzenie wagonu skutkiem prze­
ładowania, w protoknłe powinno być to 
wzmiankowane. Protokuł wysyła się ra­
zem z listem frachtowym, a kopia prow­
kulu wydaje się na żądanie właściciela to­
waru. 

wie, oraz dróg podjazdowych do tych ele- nia si., z tutejszemi stosunkami. Objechał 
watorów. już gubernie kielecką, płocką i piotrkow-

- Dla kupców i przemysłowców naszych, ską. Cudzoziemiec wlada już trochę języ­
interesujących się handlem ze wschodem, kiem krajowym, a dla łatwiejszego poro­
zasługuje na uwagę wiadomość, że Z. S. zumienia się, nie wypuszcza z rąk sło­
Połjakow, który poznawszy potrzeby han- wnika. 
illn rUfko-perskiego, budując do współki z (-) Niespodziewany spadek. P. B. C., 
kapitalistami belgradzkimi kolej żelazną w tutejszy mieszkaniec, skutkiem kalectwa 
Persyi, podał do ministeryum skarbu pro- zmuszony pozostawać na łasc!! krewnych, 
jekt ntworzenia kompanii bank'bwej dla w tych dniach otrzymał zawiadomienie o 
handlu rusko-perskiego. Poljakow projektu- spadku po zmarłej w Rio-Janeiro w Ame­
je mianowicie otworzenie w Persyi jedne- ryce siostrze. P . C. onegdaj, pożyczywszy 
go lub kilku oddziałów banku moskiewsko- pieniędzy, wyjechał w celu odebrania snk­
riazaliskiego, którego jest szefem, stoso- cesyi, która podobno wy no i 20,000 dola­
wnie do potrzeb i rozwoju interesów. Mi- rów. Charakterysfycznem je t, że krewni, 
nisteryum ma rozstrzygnąć, czy oddziały którzy dotychczas obchodzili s ię z p. C. do 

FinanseJ 
- Departament handlu i rzemiosł w pre­

liminarzu dochodu z podatku, za prawo 
handlu na rok przyszły wstawia sumę o 
1,004,000 r8. większą od zeszłorocznej Do­
chód z tego źródła przewidywanym jest w 
!nmie 32,868,165 rs. te mają nosić charakter ,agentów," , in- tego stopnia nie po ludzku, że mu po trzy 

teresów komisyjuych," . oddziałów ," lub dni obiadu nie dawali, obecnie, dowie­
. kantorów." Jeżeli rezolucya ministeryum dziawszy się o jego położeniu majątko­
będzie JlOmyśln~, to kapitał banku l'iazań- wem, otoczyli go wygodami i jeden z nich 
skiego ma być powiększony w miarę roz- udał się z p. C. w drogę dla towarzy-

Handel. 
- .Prawit. wiestn." zamieszcza Naj­

wyższe postanowienie o urządzeniu elewa­
torów zbożowych na 9 stacyach kolei po­
łudniowo-zachodniclŁ i w m. Odesie. Stacye, 
na których staną elewatory, są następują­
ce: Krzyżopoi, Nowonknińska, PYl'lica, Ro­
żyszcze, PołQnne, Czukowko, Proskw·owo, 
Popielnia i Skinosy, Projekty elewatorów 
przedstawił zarząd kolei poludniowo-zacho­
dnich. Rząd zastrzegł sobie prawo wykupu 
tych elewatorów, o ile uznałby to za sto­
sowne, za taką sumę, jaką koleje południo­
wo-zachodnie wydadzą na budowę. W ra­
zie przejścia na rzecz skarbu kolei połn­
dniowo-zachodnich, elewatory również przej­
dą do skarbu. Koleje rzeczone na budowę 
elewatorów mogą użyć fnnduszu z kasy 
emerytalnej w·zędniklhv i oficyalistów ko­
lejowych w wysokości do rs. 675,000. Su­
ma ta ma być spłacona kasie sposobem 
amortyzacyjnym w ciągu 12 lat z procen­
tem po 5I f.% . PewnoŚĆ wzrostu pożyczki 
zarząd kolei gwarantuje wszystkiemi do­
chodami z eksploatacyi. Maximum opłat 
oznaczono w następującym stosunku: w m. 
Odesie: za wyładowanie do składów ele­
watora 0.25 kop. od puda, wagowe - 0.2 
kop., za przechowanie przez miesiąc 0.33 
kop., za przewietrzanie 2 razy na miesiąc 
0.33 kop., jeśli przewietrzanie nastąpić mu­
si więcej jak 2 razy na miesiąc, to za każ­
dy raz 0.15 kop. Najmniejsza oplata liczy 
się za pół miesiąca, chociażby zboże nie le­
żało tak długo w śpichrzu . Dalej za wagę 
przy wydawaniu 0.15 kop., naładowanie do 
wagonów lub w worki 0.35 kop., za oczy­
szczenie zboża (na żądanie) 0.24 kop. Ra­
zem więc wszystkie opłaty za przyjęcie, 
utrzymywanie przez miesiąc i wydanie pu­
da zboża wypadają 2 kop. od puda. W ele­
watOl·ach na pośrednich stacyach za przy­
jęcie zboża do składu i wysłanie go do 
miejsca pr zeznaczenia pobierać się będzie 
po 2 rs. od wagouu. Normy te- mogą być 
zniżone, według uznania ministra komuni­
kacyj, podwyższone mogą być jednak tyl­
ko o 'fł kop. i to na określony termin 
czasu .• Praw. wiestn." zamieszcza również 
Najwyższy rozkaz o pozwoleniu kolei riaż­
sko-kozłowskiej na pobudowanie i eks­
ploatowanie kolejowych odnóg do Dan­
kowa i Lebediani, wzuiesienie elewatorów 
w Lebediani, Dankowie, Riażsku i Kozlo-
swej rodZiny. Uczucia tego nie wywolilfo 
dotąd nawet postępowanie marnotrawnego 
Abnera.. Przyśpieszył kroku. Gorycz miał 
w duszy. 

Dawniejsze jego domostwo stało tuż 
przed nim, o kroków parę; tylko światła 
nie było w oknach. Dopiero, gdy zbliżył 
się 'do ganku, dostrzegł slabą smugę, wy­
dzierającą się z pod rolety bocznego okna. 
Zapukał do głównych drzwi. Poczekawszy, 
zapukał powtórnie, lecz i tym razem da­
remnie; nikt nie otwierał. Popchnął drzwi, 
a gdy się uchyliły, wszedł do domu. W 
sieni było ciemno, ciemno w wąskim kory­
tarzu, lecz że znał dobrze przejścia przez 
stołowy pokój, zmierzał do bocznej izdebki 
przy kuchni, w której oknie dostrzegł 
światło. Otworzył drzwi. Na. stole dopala­
ła się świeca, a przy stole z oczyma u­
tkwiouemi w dopalające si\{ na kominku 
węgle, siedział paralityk. Zywej duszy 
nie było w całym domu. 

Przez chwilę Mulrady, na widok tego 
osamotnienia bezwładnego starca, zapom­
niał doznanej dopieroco własnej goryczy. 
P o chwili wszedł i udając wesołość, pokle­
pał starca po ramieniu. 

- Hol hol - zawołał - odwagi staryl 
Nie warto smucić się. Patrz, pomimo desz­
czu, przyszedłem posiedzieć trochę z tobą. 

- Wiedziałem- mi·uczał stary, oczu od 
gasnących nie odrywając węgli - wiedzia­
łem, że przyj dziesz. 

- Wiedziałeś-spytał zdziwiony Mulra­
dy, z zabobonnem uczuciem, z jakiem zaw­
sze traktował "nieprzytomność" paralityka. 

- Nie byłeśże tam, tak jak i ja tutaj, 
samotny? 

- Więc czemu da stu dyabłów - zawo­
łał, udając wesołość, magnat -nie pozapa­
lałeś śwIatła, drzwi nie otworzyłeś ... ? cze­
muś bogdaj nie śpiewał sam sobie ... ? Gdzież 
twoje córki? 

- Na zabawie w Rough-and-Ready. 
- A syn? 

(D. c. '1.) 

wojn in teresów. stwa. Ponieważ zaś p. C. jest cierpiącym, 
Przemysł. krewni . zaryzykowali kilkaset rubli na la-
- Z Lublina donoszą do • Wieku". Tu- czenie go i w tym celu podróżni zatrzy­

tejsza kasa przemysłowców rozwija się co- mają się w Paryżu, aby u jednego z uaj­
l'az pomyślniej, z wielkim pożytkiem dla slynniejszych lekarzy szukać porady. 
rzemieślników i przemysłowców, a ku utra- (-) Wypadek. Onegd~i o g,odzinie 6 
pieniu lichwiarzy, którym wydziera z rąk wieczorem z domu przy ulicy Drukarskiej 
liczne ofiary. Napływ interesantów do tej spadła z pierwszego piętra trzechletnia 
instytucyi jest tak liczny, że zaszła potrze- dziewczyuka. Na szczęście, o tej porze 
ba pow: ~kszenia kasy. Rozwój ka y prze- przechodziła tamtędy pewna staruszka, na 
mysłowców lubelskich ]lowinien zachęcić którą dziecko upadło i dzięki temu nie 
inue większe miasta prowincyonalne do za- poniosło żadnego uszkodzeuia. Uradowani 
kładlluia podobnych instytucyj kredytowych. szczęśliwem ocaleniem dziecka rodzice ob-

- .'11. ;;jeździe producentów lnu w Smo- darowali staruszkę różnemi podarkami. 
leilskn, pomiędzy innerni, poruszone byc ma- (-) Nadużycie. W tych dniach w je­
ją następujące kwestye: 1) o usuu ięciu duej z tutejszyr,h większych fabryk wy­
przyczyn, wywołującycb upadek ceu luu rus- kryte zostało nadużycie. Slusarz owej fa­
kiego na rynkach zagranicznych, skutkiem bryki zachorował przed kilkoma tygoduia­
zlej uprawy i fałszowani ,,- przez eksporte- mi i w ciągu trzech tygodni do roboty nie 
r ów; 2) <t""ustanowieniu norm i wzorów przychodził. Obowiązkiem starszego maj­
paczek lnianych, które . powinny być łatwe stra było wnieść chorego ua listę, tymcza­
do obejrzellia przez kupującego; 3) o usta- sem majster, niejaki B., tego nie uczynił, a 
nowieniu jednakowego sposobu oczyszcza- przez cały czas choroby >llusarza pobiel·ał 
nia i moczenia luu i 4) wyjaśnienie kwe- za niego wyuagrodzenie. Nadużycie to 
styi dochodowości specyaluej i dodatkowej- nie wydałoby się, . gdyhy B. }\'cześui ej z 
kultlU'Y. chorym ślusarzem wszedł w p(\rozumienie, 

- Ze sprawozdań, pomieszczonych w lecz tym razem majst,rowi się nie udało. 
• Wiestuiku Finansów", widać ogromą ró- (Podobuo nie był to pierwszy wypadek). 
żnicę czystych dochodów fabryk wyrobów Slusarz wyzdrowiawszy, zażądał w kasie 
wełuianych i bawełnianych ruskich, w sto- chorych wYllłacenia mu wsparcia. Lecz po 
sunkn do takichże dochodów fabl·yk Kró- sprawdzenill książek, okazało się, że maj­
lestwa Polskiego. Tak np, fabryka. 'rJlOrn- ster pobierał dla wypłaty choremu ślusa­
ton w Petersburgu dała czystego dochodu rzowi za robotę po rs. 18 tygodniowo. 
45%, Narwska Manufaktura 44.9°f", New- Majster został natychmiast z fabryki wy­
ska przędzalnia bawełny 38%, Nikolska dalony. 
Manufaktura 1'. Morozowa 28% (a w rze- (-) Fałszywy ałarm. Onegdajszej uocy 
czywistości 40'10), inue 26%, 25.4°f., 23%, o godzinie wpół do pierwszej zaalarmowa-
21.3% i t. p. P ,llskie zaś fabryki dajl} zno- Ul} zostala straż oguiowa, okazało się jed­
wu stale 7 - 9 procent czystego dochod\l,- nak, że alarm był fałszywy. ?!fieszkalicy 
a w rzadkich tylko wypadkach dochód ów domu Sellina przy ulicy Koustautynowskiej , 
dochoclzi do kilkunastu proceut. Niesłuszue poczuwszy swąd ua korytarzu, Pllścili po­
więc są chyba utyskiwania na koukureu- głoskę, jakoby w jednem z mieszkań wy­
cyę niebezpiecznI} fabryk z Królestwa. buchł pożar. Jakoż rzeczywiście zapaliła się 

. Wiadomości bieżące . 

pierzyna, którą jedna z lokatorek przy 
ogniu suszyła. 

(-) Z pijańswa. Mieszkaniec Starego 
Miasta, Amll"Zej W., z pijailstwa dostał 

(-) Dyrekcya towarzystwa kredytowe- obłędu. Ol,egdaj chorego, który w paro­
go m. Łodzi un posiedzeniu w dniu 3 b. ksyzmie cierpienia staje się furyatem, od­
m. postanowiła: zalegające w opłacie raty wieziono do szpitala Jana Bożego w W ar­
majowej z roku bieżącego nieruchomości szawie. 

KRO NI K A. 
wystawić na sprzedaż przez publiczną Ii­
cytacyę. Właściciele przeto nieruchomości 
zaległych w opłacie powyższej raty, dla ' u­
nikni~cia kosztów, jakie za sobą wystawie-
nie na sprzedaż posesyi pociąga, winni Warszawa. 
bezwłoczuie wnieść zaległe raty do kasy to- Wydt ial hypoteczny warszawskiego sądu 
warzystwa. okręgowego ogłasza o otwar~iu następują-

(-) Wiadomości informacyjne. Kance- cych spadków: FelikSa Kozłowskiego, Ka­
larya komisarza do spraw włościańskich rola Fiuke, Antoniego Stępkowskiego, Ale­
powiatu łódzkiego i łaskiego mieści się w ksandra Bębuowskiego, Karola Pessa, Fe­
rogow.}ml ciomu p. Meyera przy ulicy Dzi- liksa Chrzllszczewskiego, Maryanny ;t Ma 
kiej. guuskich Raczyńskiej, Adolfa Piwnickiego, 

(-) Pan policmajster m. Łodzi pocią- Stanisława Ostrow'skiego, Olimpii Walickiej, 
gnął do odpowiedzialności za nieporządek Walentego WIcher ta, Panliny z Hertzów 
w dziedzińcu właściciela posesyi pod N. Pawłowskiej , Maryi Cwylinżauki, Pauliny 
1004 oraz trzech szynkarzy za niezam- Witkowskiej, Emanuela Erenfrida, Fran­
knięcie o godzinie, 10 swych zakładów . ciszki Leszczyńskiej, Jana Pozniakowskie-

(-) Magistrat m. Łodzi ogłasza, że go, Frauciszki Szynkowskiej vel Sińkow­
w dniu dzisiejszym o godzinie ll-ej rano skiej, .Józef y z Wachniewskich Langowej­
przed gmachem ratusza sprzedany bę- Karwiekiej, Ignacego Lachnickiego; Emilii 
dzie przez licytacyę koń, zatrzyinany w mie- z Kuczewskich Skiborowej i Katarzyny 
ście naszeD!, a niewiadomo do kogo nale- Skiborowl\i i Katarzyny Sigarewowej. -
żący. I Jak donosi .Kw'yer codzienuy", w .ferach 

(-) Sesya zgromadzenia felczerów Odo , właściwych podobno podniesiono projekt 
była się w dniu 28 sierpnia r, b. Na star- zmniejszenia liczby teatrzyków ogródko­
szego zgromadzenia wybrano Józefa Kaj - wych, - Duia 2 września ulice Warszawy 
nerta, na podstarszego - Abrama Lewko- r>panowala nadzu;yczaj · gęsta ,"{/la, która 
wicza. ustąpiła około 9-ej rano. - W początkach 

(-) Koncert na dochód straży ogniowej p(.idziernika r. b. nastąpi w·oczysta inau­
ochotniczej łódzkiej odóędzie się w dniu 8 guracya klubu łowieckiego ł-' nowym tegoż 
b. m. (w niedzielę) w Paradyzie. Pr ogram klubu lokalu. - Zabawa kwiatowa na rzecz 
koncertu, jak JUż douosiliśmy, nader jest towarzystwa ratowania tonących odłożoną 
w·ozmaicony, Zapewne publiczność licznie, została na przyszłą sobotę, 7, b. m., w ogro­
pośpieszy na koncert, mający zasilić szczu-I dzie Krasińskich.-Tow. ogroiIJnicze wysyła 
płe zasuby pożytecznej i sympatycznej in- delegatów na wystawę paryską. - Koło 
stytucyi. I wielbicieli talentu Bar~ewicza, zamierza na.-

(-) Turysta. W tych dniach bawił być dla artysty skl-zypce Stradivariusa, 
w lnieście naszem p. James Dickius, jeden wartości 5,000 rs. - Józef Grotti, artysta 
ze współwłaścicieli fabryki stali w Nowym- śpiewak wioski, zmarł d. 31 sierpnia w War­
lorku. Pan D. posiada w mieście naszem szawie, lat 65. - P. Czesłmv Km·zeniow­
krewnych. clo których na dni parę przyjechał. ski z Warszawy, jak donosi .Kuryer war­
Gość objeżdżał nasze miasto i zwiedzał niektó- szawski", przyłączył się w Wołoczyskach 
rezakładyfabryczue. Z Łodzi p. D. wyjechał do orszaku szacha perskiego, z którymto 
do Warszawy, skąd wyruszy w Lubelskie. orszakiem jedzie do Persyi, gdzie otrzy­
Jak nam mówiono, ameryk:;).ński gość zwie- maI podobuo posadę zawiadowcy fabryki 
dza Królestwo Polskie w celu zaznaj omie· broni. - Dnia 2 fvrteinia przypadła 1'0-

16 200. 

cznica 40 śmierci ks. Jakóba FalkowsIct; 
go, założyciela instytutu głuchoniemych 
w Warszawie. - W za.·ządzie mUjskim 
poruszono projekt roz zerzenia ulicy Myl. 
nej. - W piątek przed. lJOhulnielTl, jak do­
nosi .Kuryer codzienny"", przy ulicy Kru­
czej, felczer L. dokonał operacyi wydoby_ 
cia igły, która w ciele znaj~owała się przez 
lat 26. Posiadaczka igły wetknęla ją S0-
bie w rączkę, mając zaledwie 6 lat wieku 
Zaraz potem szukano troskliwie tej igły 
angielskiej do cerowania, wielkości około 
cala, ale pomimo przerzynania ręki, nie­
można jej było zual6Ść. Pani B. nastęPnie 
od czasu do czasu czula ją w różnych czę­
ściach ciala, a nawet w czole i w t1Jkach 
krewni jednak, a wreszcie mąż nie dawali 
temu wiary. Dopiero niedawno ow.a igła 
ukazała się tępą stroną w dłoni na samYm 
prawie wierzchu, tak, że dosyć było, roz­
ciąć skórę, ażeby ją wyciąguąć. ·Przez 
czas d wndziestosześcioletniego przebywania 
w ciele zmieniła się, gdyż wyglądała jak 
dl'Ut przepalony czarny, a była obrosnięta 
naokolo rodzajem naskórka. 

z.qdu (Korespondeneya). W dniu 10 li,topMa 
r. z. o godzinie wpół do trzeciej po południu, mie­
szkańcy przedutieticia. Pragi z'aaJ.a.rmowani zostali 
ogłuszającym hukiem, który pow.tał skutkiem pęk. 
nięcia i wysadzenia. w powietrze kotła. parowego w 
fabryce wyrobów metalowych, znanej firmy" \Vul. 
kan". Wybuch ten był tak potężnym, iż część gma. 
chu fabryczuego i niektóre otaczające go budynki 
rozpadły się w grozy. Podezas tej strasznej. kat.a. 
,trofy, dziewięciu robotników fabrycznych poniosło 
mniej lub więcej dotkliwe obrażenia, dwoje z~ 
SzCzelJański i KarpL'ńska zostali zabici nB. ulicy, ~ 
palacz, Jaro8zewski, pośród m~czarni w kilk:\. dni 
później ducha wyzionął. Na miej sce wypadku po­
a~żyły władze policyjne i 'ądowe, dla przeprowa· 
dzenia. śledztwa. Po 8zczegółowem obejrzeniu pG­
rozrywanych części kotła i po pierwiastlwwem zba­
daniu świadk6w, władza. prokuratorska przyczynę 
tego wybuchu i utratę "yeia robotnik6w przypisal. 
nieswniennemu dozorowi zwierzchności fabrycznej 
wyższej . Skutkiem tego iużynier fabryk~ p, Pawel 
Ma.rchasson, oraz technik, p. Ludwil.: Majnicius, os­
karżeni zostali z art. 1468 U3t. o kar. j s:}dzeni byli 
w dniu 28 sierpnia r. b. w sali sądowej 'Pierwszego 
wydziału sądu okręgowego warszawskiego. 
Ażeby wykryć przyczynę pęknięcia kotła, oraz 

stau ~egoż przed wybuchem, wezlvano n. świadków 
robotników fabryki 11 Wulkan". Zeznania ich uie do· 
prowadziły jednak do żadnego rezultatu, najważ . 
niejszy ZM ze świadków, m&szyniBta, zaraz po wy­
buchu wyjechał z Warszawy i podczas sądz·ewa 
prz.słuchiwanym być nie mógł. Jeden tytko Ku· 
ziński , ślU3arz fabryczny, twierdzil, że kocieł n& go­
dzinę przed wybuchem był w należytym porządku, 
manQmetr wskazywał zwykłą nonnę, ilość wody w 
kotle z tern &9 zgadzała. Gdyby zaś była jaka nie· 
dokladność, to maozynista i palacz powinni byli do­
zór techniczny natychmiast zawiadomić. Palacza 
Jaroszewskiego i ma.szynistę Józefa Krejmana .wi­
dział przed wybuchem przy kotle, a podcza' eksplo· 
zyi na. postemnlrn znajdował się tylko Jaroszewski 
P. NajDlRu, u którego naprawia.no manometr, twier­
dził, iż wszystkie jego składowe części zrobiono z 
nowego materyalu, a po reparacyi dokładnie go wy­
pr6bowano Administrator fabryki, p. Michalecki, 
poświadczył, iż pa.nowie Marchasson i Majuicius o­
bow,iązki swoje wypełniali sumiennie, przytem obja­
śnił, co w zakres ich dzia.łalności wchodziło. 

Z pośród świadków, jedna tylko siostra zabitego 
Jaro8zewskiego, Anna Pawlak, uczyniła wprost 
przeciwne już przy pierwiastkow6m badaniu zezna­
nie, gdyż, wedle jej słów, palacz, zauważywszy nie­
dokładność w manometrze, zawia.domić miał pllDa 
Majniciusa, lecz ten go ofuknąl. 

Po przesłuchaniu świadków, przystąpiono do eks­
pertyzy. Składowe części rozerwa.nego kotła znaj­
dowały się na stole sali są.dowej. Jako eksperci, 
wezwani zostAli pp.: naczelny mechanik kolei tera­
spolsJriej , Krzyżanowski, inżynier Szepczyński, ua­
c.zelnik ruchu, inżynier Samczyński, architekt gn· 
bemiolny Love, oraz inżynier Farkacz. Pa.nowie 
Krz. i Sam. tWierdzili, iż jedyną przyczyną k&ta· 
, trofy był brak wody i 'powodowane tern przepale· 
nie ścian kotła. -

Przeciwko temu twierdzeniu występow&ł w ob-­
szernej opinii, złożouej do śledztwa., inżynier Szep­
c~yński, dowodząc, iż wybuch nastąpił skutkiem nie­
dbalstwa palacza, który dopuszczał peryodyczne 
przepalanie kotła, a w danym wypadku wywołał 
wybuch zbierających &9 w kanałach dymowych ga· 
zów, nie mających dostatecznego uj§cia. do komina, 
jak przypuszczano skutkiem niedostatecznego wysu· 
nięC18 szybrn, co uważ& za. winę palacza. 
Inżynier Farkacz, w obszernym naukowym wy­

wodzie zbijał oba te twierdzenia. i utrzymywał, że 
podług uczynionych przez niego pr6b i wyliczeń, 
Jedyną przyczyną wybuchu, było zużycie si9 mate· 
t-eryałn ścia.n kotła, spowodowane powtarzają.cem 
się przep&laniem takowych" o ezem jednak wyższy 
zarząd techniczny fabryki nie m6gł wiedzieć i z 
trudnością m6gł się o tem przekonać. 

Prokurator w obszernej mowie, jako przyczynę 
wybuchu, uwa.żał nietylko brak wody w kotle, lecz 
odrzucając twierdzeaia. biegłych, powoływał się na 
zeznania. paru świadków i przypisywał winę kata­
strofy, oraz śmierć i poranienie ofiar, brakowi do­
zoru. P oczern, zwróciwszy uwagę na wzrost i roz­
wój przemysłu fabrycznego w naszym kra.ju, a. co 
:l1\tem idzie, na wzmagającą się ilośó ofi.a.r pomiędzy 
robotnik&ull, zaznaczył, iż nieszczęścia te pochodz't 
jedynie tytko z tego źr6dła, iż prawo o robotnikach 
niema jeszcze u nas szerszego zastosowania A sku­
tkiem tego techniczny doz6r zwierzchności fabrycz· 
n~j wyższej, lekceważącej swe obowiązki priiez brM 
szczegółowej kontroli nad czy:nnościami niższej słuź: 
by, ,tawia na hazard życie ludzkie. Podług teg:oz 
zda.ni&, inżynierowie i technicy powinni b:r.ć za. zY· 
cie i całość pa.laczy, maszynistów, mechaników l t. 
p. odpowiedzialni, jeżeli w ich czynnności nie wgl,!: 
dają. W dauym wi9C wypadku pp. }Iarchasso~ l 
Ma.jnicius Sił słusznie oskarżeni, ,vnosił więc o ich 
ukaranie. 
Obrońca o~.rżonych, adwokat przy,ięgły M,o!' 

kowaki, zbija.ł z.arzuty tego oskarżenis., zestaw13JąC 
punkty tegoż z faktycznemi okolicznościami kata: 
strofy, oraz zda.niem ekspertów i udowa.dni&ł, HI 
stanowczej, pewnej przyczyny tego wybuc}lu ozna' 
czyć niepodobna. W d&nym razie, najwiękSza przlr 
zorno~ć "wyższego dozoru" technicznej zwierzchno: 
ści, wobec niedba.lstwa i niesumienności IlrużSZ9J 
,łużby", przeszkodzić wypadkowi nie była w mo' 
żności. Powoławszy się więc na. administra~rów 
f&bryki "Wu)..kanw, wyjaśnił, co pod nazwą. ltZWierz· 
ehności wyższej" pojmować naJeży, dowodząc zara· 
zem, iż funkCyj lllższej służby ludzie z wy~8ze!D 
wykształceniem, inżyruerowie i technicy, pełwć Dl!} 



]6 200. 

- ogą, gdyż w takim razie ogólny dozór i .. rząd 
Ol ",aby na tem szwank poni.,gć. I je li mamy ob­
~~ać pp. Maroh&sso~ i Majniciusa, ~ .przed ...... y. 
tl, em wn>ada .WrócIĆ uwag~ n. to, .. pala.z J ... 

, '::ewski powinien się by! ~o kO~trukCyI .przez 
.,.. ż zą zwieuebnoU" fabryki za~erdzoneJ st<>-
• wy &6 tembardziej że nie był nOl\'lcynszem l od la.t 
'°7.recb był pala';'em przy kotle, co sJ.:ntkiem le)<­
et ,",żenia jakiejś bła.hostki, S8m iyciem przypłaCl~ 
~fina. więc jego śmi~r~, oraz. dwojga j.8:łZCZe zabi­
tych, na nim tylko Clą"ye! moze, lecz wgdy na obe-
nie oskarzonych. .. . . . 

• Po tej obronie, SędzIowIe po ~6tk;ieJ. naradzIe, 
w ieśli d.le. oska.rżonych wyrok tl.D.lewmruema. Wy­
:: ten posłnży zapewne jako ~rejndybt przy z.­

r trywaniu się na tego rodzajU sprawy, które z 
rozwojem fabryk wciąż 8i~ mnożą. K. 

- Petersburg. 
Wydalanie j;y~w zagra~cznyc~ w pasie 

nadgranicznym, ~ak donu~1 .G!os , .poleco­
no wstrzymać az do ukon~zerua obI ad. ko: 
misyi dla spraw żydowskich, obradUjącej 
pod przewodnictwem Pableua. - Ogłoszo­
no t.b kon/ml" międzynaro~owy m!1ZYczuy 
im. Rubinstejna. - 0"OL1I1". Jhn~sterytlln 
oŚ1lliecell·ia zawiadamia, że do semmaryów 
nauczycielskich nie będą przyjmowane oso­
by ułomne, którym wada ta p~'zeszk~dZll:ć 
bedzie w udzielaniu lekcyj WOjskowej gl­
m~astyki. . 

- W Kaliszu krzątają się koło zorgaUl­
zowania dwóch widowisk na rzecz nieza-
możnych uczniów gi~nazy~lnych: . . 

- W Częstochowie, rueznam. zl?dzleJe 
W nocy z piątku na. sobotę wymeśli kasę 
ogniotrwałą ze 150 rs. z m~gaz>'nu . tOW'l­
rowego kolei warszawsko-wl~de~ski~j .. 

- W Płocku wybuchł teml dOlamI pozar, 
przy którJ~n zdarzył się smutny. wypar lek. 
Naczelnik oddziału straży ochotulczeJ, pan 
Born, obywatel plocki, rozgniewany ua 
stróża leniwie pompuj,!cego, ll[lerz~ł. go 
skórzanym kubełkiem i za~i1. na lIllejscu. 
StJ·Óż pozostawił kilkoro lizlecl. 

- 1. guberni wileńskiej d~noszą. lio 
Wieku": Mamy do zanotowama charak­

terystyczne zjawisko, występujące u nas 
]lo raz pierwsz~, a mające pewpe ~on~­
miczne zuaczerue na przyszJosć. ZjawI­
skiem tem - jest emigracya ~v~OIlcian na 
wschód do guberni sa.ratowskiej.' stawro: 
polskiej i w głąb Kallkazu. PIerwszylOJ 
pionerami tych 'nowych dróg zarobku są 
wlo"Ścianie powiatu trockieg~. któl"Zy .'~ 
liczbie kiJ1:1ldziesięciu udali !Hę do wyZE\l 
wskazanyclI miejscowości. tanowią. o~li 
właściwie pierwszy rekonesaus. Jeśh. Sl~ 
tam istotnie odkryje źródlo rarobku -lltru 
pójdą w ich §Iady. Przed kilku jeszcze 
laty żadne pokusy nie oderwał~~y chlo~a 
od domowego ogniska, lecz dzlS czasy SIę 
zmieniły, a prąd mnigracyjny przeniknąl 
do wszystkich wsi i zaścianków . Za przy­
kładem tłumów żydowskich, wychodzących 
do Ameryki, ruszyło niem~ło. siermiężlHl~ 
braci za ocean, nama Wlanej I zachęcanej 
(lo tego pI'zez licznych agentów. hambur­
skich, uwijających si~ po wszystkic~ zakąt­
kach guberni i rozdających ochotnikom za 
rozmaitą opłatę gotowe "SchiJf-Carten" na 
przejazd. Nieliczni '"Yłościani.e, k~órzy wró­
cili z tej wędrówki, opOWiadają smutną 
historyę swej podróży i owych obliczanych 
zarobków . . Okazuje się z tego, iż owe zło­
te rnno które im tu obiecuj ą, nie zdobywa 
się tak 'łatwo, pomimo ciężkiej nad wyraz 
pracy, jak również i to, że c~op nasz 
przeważnie pada 9fiarą wyzyskn I oszustwa 
rozmaitych ' kampanij hambm'skich ' i n~w­
yorskich i t. d. W ieJu z tych, co wrócil~, 
dziś ciel'pi nędzę, wyprzedawszy przez elOJ­
gracyę grnnty swe i dObytek: Nie zni~­
chęca to innych do probowarua szczęśCIa 
w Nowym-Świtłcie . Od niejakiego jeduak 
czasu, o ile żydom udaje się taje~ne prze­
mknięcie się bez paszportu zagrarucę, o ~y~ 
le włościanie są na niej przytrzymywalll I 
zwracani do swych siedzib. Czy południo­
wschód Cssarstwa będzie odpowiedniejszem 
polem do pracy i zarabków, niedaleka przy­
szłość zapewne pokaże. . . 

- Ofiary nieostrożności. W pOWIOOUl 

tomaszo.óskil1l, we wsi SzlatYllie, miejscowa 
włościanka Czaplak wraz z trzema swemi 
córkami, po spożyciu trujących grzybów, 
zmarły tejże nocy. Z tego samego powo­
du zachorowały w A1łolJinl.lcJ. trzy córeczki 
p. K. Życiu jednej z nich grozi niebezpie 
czeństwo. 

- W Poznaniu odkryto dwa poematy 
Wacława. Potockiego. 

- P. J. Gall, muzyk krakowski, napisał 
operę komiczną p. t. .Lila, Lola i Lula". 
Opera wystawiona zostanie po raz pierw­
szy w teatrze krakowskim, w sezonie zi­
mowym. 

- W Kołobrzegu zmarł dnia l września 
ś. p. Władysław Janasz, illŻynier i przemy­
słowiec. 

- W powiecie lubartowskim, W stronie 
Płocka w zesłą sobotę szalała burza, która 
poczyniła znaczne szkody w Jasach i ogrodach. 

ROZ~lAITOSOl. 

X Prasa prowincyonalna w Ameryce czy­
li t. zw. "Country-papers", pomimo mezmier­
nego bogactwa i rozwoju wielkich dzienników 
stołecznych, l'ozchodzllcyoh si~ w setkacb ty­
sięcy egzemplarzy, ma tamże swoje zna-
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czenie, 8 nawet znajduje meraz prenumerato· 
rów daleko poza granicami prowincyj, din 
którycb głównie jest przeznaczollll. Wpływa 
na to szczególniej malownicza strona 1ywota 
owycb zapadłych okolic, ktÓrą, dzienniki .t~ za­
zwyczaj w dowcipny sposób przedstaWla~l!, a 
cboć k:Udy amerykanin wie dobrze, że WIado­
mościom tycb gazetek zaledwie w dziesiątej 
części mo1na dawać wiar~, pl"'zecie2 lubuje się 

zł~ hellenistkIl; zwróćmy si~ teraz do. ks. 
Sachsen-Meiningen ten zna doskonale Język 

grecki". Gdy 'list podali ksi~ciu , ten .uśmie<:h­
n'lw.zy 8i~ zwróci! list cesarzowi, mówIllc: .list 
jest niemiecki tylko napisany grecltiemi literami." 

skiego dla hand!u zagranicmego 257, petersbur­
skiego banJ.,. dyskontowego 673, banku między· 
narodowego 531, warszawskiego banl"U dY3konto­
.. ego -. 

Serii. 4 wrzeóoiL B.nknoty rUBkie zaraz 
211.76, n~ dostaw~ 210.25, weksle na W.r .... w~ 
211.30, na Petersburg kro 210.25, na Peterebwr 
dł. 207.60 na Londyn kro 20.32. na Londyn dl. 
20.32, na' Wiedeń 171.56, kupo!'y ""!ne. 3'~4.!W, 
5', listy zastawne 63.40, ł'/, liJty liJrw,dacyJne 
57'f\() pożyczka mak. ł'/, z lli80 r. 91.75, 5'1, z 
1sS! 'r. -.-, i'/, z 1887 r. 54.50, 0'/. renta złota 
113.60 pożyczb wschodnia fi em. M.75, m emI­
syi M~40, 5'/. listy zastawne ruskie lOa.30, 5'1, po­
iyczk. premiowa z 1864 roku 173.40, tak ... z.l8!*! 
r. 16'~.90, akcye drogi żel. w&r8zawsko-wle,leńakieJ 
221.00, akeye kredytowe ILustryackie 162.60, akoye 
wars .. wskiego banku haudlowego -.-, dy~onto­
"ego -.-, dyskonto niemieckiego banku panstwa 
3", prywatne 3'1,. 

IV awanturkacb i przechwałkach, jakich trun 
nigdy nie brnkuje. Otóż do takich gazetek 
pro"incyonalnycb, które ukazuj~c się na głę­
bokim zacbodzie, przedost&j'l się na wscbó I 
do wielkich stolic i chętnie S'l czytywane, na-­
leży przedew zystkiem • Villurd Leader." Lea­
der, jak wiadomo, znaczy "Przewodnik"', zaś 
• Villard', jest n:uw'l miasteczka, w l"tÓrem ten 
.Przewodnik", wychodzi. Napróżno jednak szu­
kałby kto miasta . ViIlard" na jaJ;:iejb~d~ kar­
cie geogralicznej, poniewllŻ to miasto me ma 
alli kolei, am, poczty, ani ulic, am sklepów. 
Całe miasto-to jeden jedyny dom. W domu 
tym mieszka właśnie redaktor, .Leadera", p. 
Ryszard II. Copeland, który zarazem jest re­
porterem, zecerem, drukarzem, ekspcdytor~m i 
kasyerem swojego dziennika. D"wniej lwasto 

ViIlard" posiadało dwa domy (było więc dwa 
;azy tak wielkie, jak obecnie), a chociaż to 
może .ię wydawać meprawdopodobllem, istlliał~ 
w niem wówczas dwa dzienniJti. 'L'CII drull' 
dziennik zwał si~ "The Advoeate." Były to 
CI"",, gdy w okolicy odkryto rlekom'l minę 
zlota, która ostatecznie okazała się malutkI! 
min" miedzi; naówczas jednak "im'zono, iż jest 
tam złoto i że miasto musi skutkiem tego 
wzrosnqć niezmieruie szybko. Kościoły, szkoły, 
wspaniale budynki sądowo, wielkie piwiarnie 
i restauracye-wszystko to wyrastało nagle w 
snach ówczesnych Imeszkańe6w Villardu; wi~c 
też oba. wychodżące tam a świeżo założone 
d1jcllnild-.,Vil1ard Leader" i " The Advoca­
te"-poczęły toczyć ze sobą, namiętną pole".'i­
kę CO do kierunku m"j'l<cych się budo,oać ulIC, 
stacJi drogi żelaznej, przestrzeni szkół i ko­
ściołów, miejsca, w którem miały być wznie­
sione i t. p. Dawno już wiedziano (lokola, 
że wieBm mina złota jest skromniutką miną, 
miedzi, której eksploatacya w żadeu żywy spo­
sób nie może się opłacić, a oba dzienniki wio­
dły jeszcze ze sobą zacięte boje, pobndzai'!c 
do śmiechu całą, okolicę. Z tej epoki datuje 
się też wielka popularność "Leadera", który 
szczególniej odznaczył się w tej polemice me­
zrównanym istotnie humorem i dowcipem, któ­
remi zwalczał swego konl-urenta. Cała pół­

nocna Dakota prenumerowała WÓwczas ,,Lea­
dera" i prenumeruj e go dotąd , choć już dawno 
czas tej walki przeminął., "Leader" zresztą 
(lo tej chwili wierzy w niezmierną, przyszłość 
ViIlanlu i nawołuje ci'll!le "obywateli" do o­
siedlania się w mieście-w imię Boga, ojczyzny, 
postępu i prostej uczciw(,ścil Ludziska w Ame­
ryce lubili widocznie takicb wytrwałych zago­
rzelców i trzymają ci'll!le "Leadera", z któ­

'rym spotkać si~ też można zarówno w Chica,. 
go, jak w N ew-Yorku i Filadelfii. A rywal 
jego-redaktor "Awokata"?.. Ten, pobity ze 
szczętem, rozebrał swój drewmany dom, upa­
kował go na wozie wraz z redakcyą i drukar­
nią, podał rękę szczęśliwszemu koledze i po­
wędrował szukać szcz~cia w inne strony. A 
, Leader" ci'll!le woła: "Obywatele! Korzy­
stajcie z rzadJ..iej sposobności! Osiedlajcie się 
w Villard-w imię Boga, postępu i ojczyzny ... " 
I -egzystujel 

X Wybuch Etny. Gazety włoskie podajll 
bliższe szczegóły o wybuchach , wmkanu Etny 
na Sycylii, które zaczęły się IV połowie lipca i 
trwały przez dwa tygodnie. Etna już od roku 
okazywała symptomaty jakiegoś ruchu wewnętrz­
nego, lecz nikt na me me zwracal uwag; do 
chwili, gdy z otworu krateru zaczął się wydo­
bywać dym i kamieme, wyrzucane od 200 do 
300 są,żni w górę. Wybuchom, które trwały 
kilka tygodni z rzędu , towarzyszył głuchy huk 
podziemny i takie gr"lmoty, że w sąsiednich 
miasteczkach S.-Vincellto i fuscitu, trzęsły si~ 
drzwi i okna. Podczas wybuchu powierzchność 
góry zmieniła się bardzo. Wierzchołek Etny 
przedstawiał przedtem trzy stożki, obecnie zo­
stał . się tylko jeden. Z krateru po prawej 
stronie wybuchały rozpalone kamienie, z dru­
giego lały się potoki lawy. Ludzie znajdują,cy 
si~ w pobliżu wulkanu twierdzą" że nawet IV 

cbwilach największego wybuchu, tym razem 
najmmejsze trzęsienie ziemi uczuć się nie da­
wało. 

X W warsztatach okrętowych Hender­
sohn'a w Glazgowie wykonano największy na 
świecie pięciomasztowy żaglowiec - dla firmy 
Bordes et fUs w Paryżu i w Bordeaux. Do­
tycbczas pięciomasztowce były zupełnie niezna­
ne, a nawet czteromasztowe statki rzadko kie­
dy opuszczały warsztaty. 

X Siostra cesarza niemieckiego, księż­
niczka Zofia, od czasu, gdy zostałn narzeczon~ 
następcy tronu greckiego, uczy się gorliwie po 
grecku-i już umie tyle, że koresponduje z 
narleczonym W jego j~zylnl ojczystym. Razu 
jednego brat jej, cesarz Wilhelm, przysłn! pod 
jej adresem list burdzo długi, pisany po grec­
ku. Biedna księżniczka długo się męczyla lIad 
odczytamem nicszcz\jSnego listu, ale wszelkie 
jej wysiłki okazały się bezolVocnemi-musiala 
zatem list zwrócić bratu przyznaj,!c si~, M 
jeszcze nie zna tak dobrze języka greckiego, by 
list ten zrozunńała. Cesarz za.śnńał si~ serdecz­
nie i rzekł do swojej świty: "siostra moja jest 

T E L E G R A M Y. 
Petersburg, 3 września (Ag. ph~.) . • Now. 

wremia" donosi że w fredenbol'skim zamku 
w pobliżu Kop~nhagi, gdzie obecnie prze­
bywa Jego Cesarska .Mość z Najdo.stojniej­
szą. Rodziną, zjedzie się we wrze§llIu w go­
§cinę do królestwa duński.ch '."ieJ~ osób 
z domów panujących, a w Ich licz.~le lo:ó­
lowa grecka z dziećmi, księżna Walu z dzie­
ćmi i Wielki Książe Paweł Aleksandro­
wicz z małżonką. 

Petersburg, 4 września (Ag. p.). W~o­
raj przybyła do Peterhofu z za grarucy 
Wielka Księżna Marya Aleksandrówna, 
księżna edynblll·ska. 

Petersburg 4 września. (Ag. p.). Admini­
stratorem archidyecezyi mohilewskiej ka­
pitula wybrała b. pomocnika arcybiskupa 
:B'ijalkowskiego, kawalera ord~rów św. Sta­
nisława i Anny, prałata Apolinarego Do,,:­
giałlę. Rząd wyb.ór zatwi~rdzil.. '': k~pI­
tule uczestniczyli prałaCI: Kielklewlcz, 
Dowgiallo, Syroc~s~, Mar~ynow, Macu­
lewicz A wdziewlCz I kanolllcy: Afanaso­
wicz i' Barancewicz. Ks. Dowgiałlo wzbra­
niał się przyjąć wybór i uległ dopiero na 
usilne prośby. Pogłoski o ka~dyd.atru:ze ks. 
arcybiskupa Popiela utrzymują SIę CIągle. 

Petersburg, 4 września. (Ag .. p')'. Pole­
pszenie stauu zdrowia przebywającej w Pe­
terhofie Wielkiej Księżnej .Maryi Pawłówlly 
postępnje, bardzo jednak powoli. 

Petersburg 4 września. ( .łg. p.). Ogło­
szono opis wzoru nowych jeduorublowych 
biletów \a'edytowych. . 

Charków 3 września. (Ag. p.l. W rue­
dzielę uroczyście poświęcon.o świt~tynię no­
wowzniesioną pod BorkalOJ. .Mnóstwo wło­
ścian przybyło furmankami ~ pieszo. Ogól­
na liczba zebranych przenosiła 20,000. l a: 
bożeństwo odprawił arcybiskup charkowski 
w obecności obel'prokm·ora . Ś. synodu, 
ministra komunikacyj , naczellllka guberll! 
charkowskiej, przedstawicieli . ziemstwa. I 
kupiectwa. Na nasypie, gd~e nastąpiło 
zdruzgotanie cesarskiego pOCIągu, odpra­
wione zostało oddzielne nabożeństwo. Uczta 
odbyła się w bud~u pszysz~eg~ hotelu. 
Droga azowska prZyjęła na, ~le?le odna­
wialue świątyni w przyszłoscl I b~dowę 
szosy do niej, a nadto lIa utrzymarue du­
chowieństwa ofiarowała dochód za przewóz 
podróżnych do świątyni Zbawiciela. Robot~ 
tnicy warsztatów wagon.ow'yc~ ofiar~wali 
srebrny pozłacany krzyz I kielich. ŚWIąty­
nia wzniesiona z nieciosanego drzewa. w 
sta;'oruskim stylu, pomieściĆ może 600 p~­
bożllych. Ikonostas rzeźoiony z (lrzewa li-
powego. . 

Odesa, 4 września. (Ag. p.): W pOllle­
działek w nowootwartym porCIe maryupol~ 
skim rozpoczęło się ładowanie na statKI 
donieckiego węgla kamieunego :vprost z wa­
gonów, zamiast kosztownego ~ zmudne~o 
poprzedniegu sposobu dowozu. I ładowarua. 
.Mają tu nadzieję, że otwarcie. ma~'yupol­
skiego portu uSUl~ie węgiel .mgielskI z ca­
łego czarnomorskiego pobrzeza. 

Londyn 4 września. (Ag. p.). Bezrob~­
cie rozszerza się i staje się groźlIem. W h­
werpolskich dokach zawieszono roboty. 
Tłum 300 próżnujących przemocą wstrzy­
mał wyładowanie dwóch parostatków. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Peler,burg, 3 września. Wykaz banku . p.ńswa 
z 3 września. Stan ko.sy 37,539,000 (ubyło 5;~77,000), 
weksle zdyskontowane 22,20"2,000 (przyb. 612,000), 
zaliczki na towary 127,000 (ubyło 77,000), 'ILli­
ezki na papiery publiczne 2,8M,000 (pnyb. 16,000), 
zaliczki na akeye i oblig. 12,~00,000 (przyb. 6,000), 
raehwlek bieżący ministeryum finansów 62,()9(),000 
(ubyło 5,226,000), inne r"ehunki bieżące t9,355,000 
(uby!o 1,911,000), zastawy oprocentowane 26,800,000 
(ubyło 136,000). l' 

"Lo.dyn 4 września. Pożyczk. ruska z 1889 rol,. 
II em. 91; 2'/, Kousole .ng;elskie 97'/". . 

Warszawa, 4 września. Targ na pl",:u WItkOW­
skiego. Pszeni .. 8111. ord. - -, p.~ I dobra. 
- - biała - -650, wyborowa 665-685, z;yto 
wybo;owe 4.87-505, srednie - - -, . "adl~\"e 
- ,j~~ień 2 i 4-0 rz~d;. - -: -, o~leil -270 
285, gryka - - -, rzepik letni - 'llUowy -
- rzepak raps zim. - - -, gro f, pJlny - -
- ' cukrowy - - -, f&som - - - ~& korzee} 
ka,;z.a jaglana - - - , olej rZ61)akowy - - -, 
lniauy - - - z. pud. . ' . 

Dowieziono pszenicy 600, żyta. 300, neZDU8m& 
- owsa 100 grochu polnego _. korey. 

Warszawa,' 3 września. Okowita. 78°/0 z &keyz~ 
po k. 9'/,'/ . Stosunek garnc .. do wi .. lru. 100-a07'1,; 
Hurt. skt.'A. za wiadro kop. 844-8i8, za garu. ~70 
-276. Szynki z. wiadro kop. 857 - 860, ZA garUJe.: 
279-280 kop. (z dod. na wyscb. 2"/;1. 

SerIIn 'września. P.zeoi .. 183 -194. ua wrz. 
-.-, ~ .. kw. maj 195.75. Żyto 153-164, na wrz. 
-.-, n& kw. maj ~66.oo. . 

Lo.dyn, 3 wrze§UJ&. Cnkier J.WA ~. proc. 18 
spokojnie, cnkier burakowy 13.75 opokoJw •. 

Liverpool, , wrze§nis. Ba,!,ełoa. Obr6t 7,000 bel, 
na wywóz 7,000 bel. SpokoJwe. 

Manchester, 3 wr .... ni.. Water 12 Taylar 7'/, 
Wster 30 Taylor 9'/" W.ter 20 Leigb 8'/" W.",r 
30 C1ILytoo 8'/. Mock 32 Brooke 8'/" Mule 40 
MayoU 9'/" Medio 40 Wilkiuson 10'/" Warpoops ~~ 
Lees 8'l Warpoops 36 Rowland 9'/., Doubl40 We­
ston 10" Double 60 zwykły gat. 1~'/., 32" liG 
dys. 16+16 grey tbnioy z 32r45 176. Mocno. 

Havre, 4- września-, Kawa good &vera.ge SaUtlHI 
Da. wrz. 96.25, na. grud. 97.00, na. marzec 97.25 

Sto;i::"_Vork, 3 września. BILWehl& 11 .50, ,. N. Or· 

leN~:_~~~k 3 wrze§nia. Kaw. (Fair· Rio) 19.25, Rio 
NI 7 law o'rdinary 11& wrzesień 15.62, u& listoluut 
15A7. 

TELEGUUIY GlE tOOWE, 

Giełda Warszawska. 
Żą{l.uo z końcem giehly 

z. weksle krótkot.r .. lnowe 
n& Berlin za 100 ror. 
na Londyn za 1 Ł .. 
us Paryż za 100 fr. 
ua Wiedeil za 100 H. 

Z. papiery pan,twowe. 
Listy lik ~ idnevjne Kr. Pol. . 
R usk' I lużyczka wsehoflnjl\ . 

~ 4'1. poz. wewu.z. r. 1887 . 
Listy z&St. ziem. Seryi I . 

,. 'l , . V. 
Listy ZRst. m. Warsz. Ser. I . 

" . , -'1 V. 
Listy ' .. st. m. Łoł,i Seryi ( . 

.. II. 

., II[ 

Giełda Berlińska. 
Uaukuoty mskie zar&:& . 

"' "na. dosŁn.w. 
Dyskouto llryw.tne. . . . 

Z dniA. 4. Iz duia fi 

47.40 
9.62 

3MO 
81.40 

88.30 
99.25 
83.40 
97.-
97.60 
98.25 
95.-
95.75 
93.75 
93.25 

211.75 
21 1.25 
3'/, 

I 
47.47 

9.6'2 
38.50 
81.45 

88.2.; 
99.25 
83.3.'; 
9790 
97.50 
98 -
9;;.-
95.75 
93.75 
93.25 

21LOO 
211 .-
2'/,'/, 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
lIotel 1'0111" I. W. Szreiber z Warszawy, 

Kerner z Kalisza, R. Tend!er z Cz~stoehowy, Zie­
liński z Konopnicy, Modzelewski ze Spdy, J. Kril· 
~r z Hermanowa. 

" ...... 1 11 ..... 1. SehOnfeld, Gertz. lI. Zilber· 
berg z \Varsz&, .. y, F. Fischer z \Viesba.denu, H. 
Jan.son z Offenbachu. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Lod>i 
przycbodzą : 

• Lod>i 
odchodzą : 

pr.ycbodzą 

do Koluszek 
" Skierniewic . 
., Wa.raz&wy 
1) Aleksa.ndrowa 
n Piotrkowa 

" GraniCj 
" Sosnowca. 
,~ Tomaszowa . 
,.Bziua 

I GODZINY i !lINUTY 

8/401101151 4/ 351815°110130 

7 10 8
45 

845 
1105 
135 

9 ~~ 
22;; 
20\5 

10 15 
'2 Ol 
6-

2 15 7 O~ 10 JO 
4 3'2 8,:; 
6 J;j 1020 
8 JO 
3 40 1025 1'l Jl 
9 - ł:iO 

Warszawa, 4: wrzeŚll18.. Weksle kro term. lIa: Ber 111 
(2 d.) łUO Ż~d. , !7.15, 30, 25 kul',; Lo~dyn kro "'aB ~ 
m.) 9.62 żąd .. 9.58'/" 60 kup.; Pary. (10 d.) _. _ 
tą{!. 38.25 kup.; Wiedeń (8 d.) 81.iO źąd'l_ 81.00, l, 
kup.'; 4'1, listy lil-wid. Król. Polsko duże ~.70 ząd.; 
małe 88.20 żąd.; 5°/0 pożyczka wschodnia ~. aUl. 

99.25 żąd.; 4'10 poż. w~wuę~zna z.1887 r. 83.ła ~ąd.; 
5'/, listy zastawne ZIemskie I-ej sęr· 98·90 ząd, 
97.60, 75 kup.; m ser. lit. B 96.60 i~d.; ~'I~ listy 
zast. III. Warszawy I 98.25 żąd.,ll 96.00 są,,·, ru: 
95.'0 żąd , IV 95.15 żąd.; V 95.00 żą.d.; 5'!. obligI 
Ul. Wt\rsz&wy ~uże ~1.00 ż~d.j 5°~o liBty z&st. ~: 
Łodzi ser. I 90.75 ząd., fi 93.70 1:01<1., m 9.l.:<o 
Żąd. IV 92.75 żąd.; 4'/, akcye drogi żel. w!"'z .. byd­
go,!3.ej (500 r.) 88 żąd.; takież (100 r.) ~Iżąd.; 5'10 
drogi żel. terespolskiej (100 r.) 15a żąd.; 250 r. a~cye 
ba.uku handlowego w W &rszawie ;;22 .iąd., 250 r. 
akcye warsz. banku dyskontowego 303 ząd., 300 pl., 
250 r. akeye b. band!. w Łodzi 350 pl., akoye war. 
tow. ubezp. od ogni .. z wyplato} 125 2~ r: t35 pl., 
600 r. akcye wanz. tow. fabr. cn- km 950 ląd. D~.· 
kouto: Berlin 3'/" Londyn 2'/,'1., Pary. 3'/" WIe­
deil "/., Petersburg 5'/,"/,. Wart.?Ść kupouu • I~Otr. 
50f0: listy za.stawue .:MelU~k.ie. 90.-, w&r~~. r 1.II 
201.9, Łodzi 162.3, listy likwId. 98.2, poz. pre,wo­
wa I 67.3, fi 29...5.6. " _ 

Petersburg, 4 września. Wekl!le ua Loudyn 98.85, 
II pożycw wschodnia 98'1" m pooyczk .. wscho­
tłnia 98'/. , pożye.ka z 188ł r. - .-, 4'/,'1, listy 
zastawne kredyt. zielDBkie lł7.00, akcye banku ru-

Iwangr. }'wa .. 
"Dflbrowy D~b • • 

:: Petersburga : 
" lloskwy 
" \Viednia 
11 Krakowa 
'1 \Vroeła wa 
" Berlina 

1123 

GM 

S 2~ 

532 
527 
9

1

1S 

93i J 50 
1 10 
H8 
968 
1 0"1 

7 51 

7 Ol 

1008 

4 37 
752 

10 lG 

UW AGA. Cyfry 0'D&C20n~ grubuym drukiem 
wyr.żają uaa od godziny ().eJ wiu.orem do g'~ 
dzinr 6-ej rano. 



DZIENNIK ŁóDZKI. Ai 200 

o G Ł o s z E N I A. 
Teatr Łódzki. 

W ogrodzie Sellilla. 

w sobotę, d. 7 września 1889 

Walka o Córt~ 

Francuzka 
poszukuje lekcyi lub, D:i:~~~,t~~~:dl~ 
Oferty przyjmuje " TłómHczenia do weksli 

I ___ F_. ----------I~I\ są do nabycia w k.ntorze drukarni 
"Dziennika. Łódzkiego". Poszukuje się miejsca 

bony, sklepowej 
przy gospodarstwie do wyręczenia 

domu. Wiadomośg ulica Srednia, 
W-go Konstadt ...... 359 m. li 15. 

1460- 3-2 

JW auc~ycielka 
wyższym dyplomem, życzy 
~ lekcye lub korepetycye za 

\
11 ' lk' b' l pod lit. H. o. C. 

-Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
INŹYNIERA - TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych SuwaIkskiego i ŁoillŻyliBkiego. 

'V&R!iZ~ 'VA., J1arsz.Ll:kowska N. H6. 
W zakres dzialaiDo . ci biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy­
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 

przy którym osiąga się znpełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Ka potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 
wydane przez osoby, u 1 .. tórych dokonano roboty. 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 'f Je l '!!am2fi b.?~~rk;~~_lł ________ 1I!!1 
,,EchalsoIÓk z mannurowemi płytami i bez, 

do składu galanteryjnego C. Taube 
O Ludwika Benlg. 

ZABAWEK 
370-:-100-48 

ulica Zawadzka, 
leczy specyalule 
nerwowe I gardlaue. 
dziennie 9 - 11 rano 
po!.; biednych be:~pl :lltnie 

SKLEP 
olmem wystawowem 

zaraz łub od 
Wiadomość u 

"V''"VlVI!CI'' domn Seidemana, ul. 

r ek i pią.tek. 14163--30--2 
Xi 7. 1464-3-2 

A. Schwarzkopf i S~ RUSKA FABRYKA 
zawiadamia pp. kupców,że pr6. JED WABNEJ MŁYNARSKIEJ GAZY 
by znajdują. ~ię już u Repre· M~ Drosemeier W Moskwie 

zentanta założona w ł887 r. 

p, F. Halkader zawiadamia Pp. właścicieli ml'ynów, że pan 
w Warszawie, ' lIazowlecka ~r. łI F. Halkatler W Warszawie 

NOWOŚĆ ł i że obstaluuki do wykonania mianowany został reprezentantem na Królestwo Polskie. 
PRAWDZIWlE DOSKONAŁY z tutejszego ma'lrls:tra,tu .•• Z końcem listopada, przyjmo- W powołaniu się na powyż .. e zawiadomienie, mam zaszczyt donieść, że tak 

Józefa Suk. Łaskawy wane są. tylko do polowy paź- pr6by jak i cenniki przesyłam na każde .. adanie franco a msJac skład z&Opatrzony 

nl'ezmywaJ'ący S'lę ~ złożyć takową. W dziernika. 1464-3-1 we wszystkie numery gazy, spełniam bezzwłocznie ,.szelkie zlecenia; Gaza z wyż 
~ 1470-1 1 ............... 1 wymienionej fabryki, tak pod względem dokładności wyrobu. jak i gatunJ.:u jed-

Dr. M(\\Jera czerwony I czarny Ig.B~,~a.c~·~ _________ ." __________ .II~ wabiu, r6wna 8ię najlbp .. ym gazom szwajcarskim, .. pod względem ceny j est o wiele A tr am e n t r ::~~:~u~e~d!r~,kackiej Wyrta:::::~~~;kl~;~oi::i~ :e:-

do znaczenia bIelizny za pomocą 
pendzla lub stempla, wspaniałej i 

wnej barwy. 
Do nabycia tylko VI składzie 
apteQznych S. SILBERBAU _A, Łódź. 

Piotkowska Na 16, dom S. RozeDa. 
I ffakon czerwonego atramentu 35 
I Durnego 3 0 

Skład materyałów aptecznyell 
i wód mineralnych 

~ \-' ~... v;y" i do miast Azyl Środkowej: Bucbary, Sawarkandy, Kokano I Tasz· 
~ .. ~ ~ A. $A....~ H~tani nad Wolgą I lIorzem Kaspijsklem położonych, jak również H 

y ~" .('~~ ~A~Qo Li n,.~ M kentu i w odwrotnym kierunku. Towarzystwo przyjmuje tran- H 

~ 
'-' ~ V ,v'" ~ ;(-;V sporty do oznaczonych punktów z asekuracyą. i bez asekuracyi~ 
~ ~ ~ ~ H i za zaliczeniem (liachnahme). Wysyłają.c tygodniowo sześć po-rH 

~ ~
r"\ ~ ";:'~.§'O.L\ ~.~:~.. :lez!owych wielkich parowców z Xlinlego·Nowgorodu do Astrachanla~ 
'->..... ..... 'O ~ 'U . ..:sl' ~I tyleż z As!racbania do ' Iżulego-Nowgorodu, jakrównież pięć po·~ 

..:::,.' c...><";'- Ń ~ .J.,,~ H ezto\\'Ych parowców tygodniowo z Astrachania do portów Dlorza l" 
'\.~ y r ..... 'Y n,., ~ Kaspijskiego I tyleż IV odwrotnym kierunku. Towarzystwo gW3r-~ 

.('~ ~ 4 V S~u- '::::§:.~ • r ... r antuje szybką. dostawę uskutecznianą. wylączn.e statkalUi~" 
'\. V '" ~<:O/ ~. ~Jparoll'eml. H ~ '\. ~~~ 4~ /-~ &,V' Zastępstwo swe na gubernie Królestwa Polskiego Towa-

S. Sil~~r~anllla 
kt6ry dotąd miejeił eię w domu 
przeniesi został 
mu S. Roseu&, Pio,trk,nw.ka 

..:::,.4v~ ~ ~O-Q ~~ ~~~~~ ~#~~\,~Co''o ~~'ZYSSt~i~;;;;rrR~h~~n, dawniej Jul. Herman & C-o IH 
~ .t$. ~ . v ~ c:;k"'" ",<fj>'o ~ 'łJ w Warszawie, Królewska Nr. 6. H 

~ ~H~ Zaliczeula (1iachnahme) po wpływie wyplaca Bank Uandlowy H 
~~ w Warszawie 

1~~ 

LEON PESZES r ... , Powołnjąc się na powyższe ogłoszenie, mamy honor zawia- H 
"Jdomić, że na prowincyi zastępcami, naszymi upoważnionymi d~ 

polecają Zakł. przemysł. chemicz. (Jdłultolletni obro~ca i ~og'Yiadczou-!, prawnik, o~ieraj.ąc 8ię Da najlepszyoh referen- ... ~rzyjmowania transportów dla wysyłki za pośrednictwem żeglU-r.H! W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT I kup,eckich,.przYJmUJe poszuluw.ma sądowe i egzekucyjne z mocy " 'gi parowej Towarzystwa " Kaukaz I Merkury" są w Łodzi , p.~ 
w WARSZAWIE. ;'~:ł~~6C~s~r~~~e ?:~:I~~":k.' (lleno~uBTe""B. mu.) i innych rUDOLF REDLICH, w Sosnowicieach p. A. OPENHEIM. 

FILIA W Łodzi, lt3' bez wszelkloh z góry kosztów leoz na swoje własne sądowe I M s'rEINAUER & REJCHMAN. H 
egzekucyjne koszta. 1207 6 4 

FARBY 
LAKIERY 

POKOSTY 

• __ 1'_i_ot_rk_o_w_sk_a_li_88_,_d_0..;M--;.;L;..·~r;;;oo;,.y.:..;r:;.;2;;'1 End!:dż, ulica l'iotrkowsks dom Kostenberga 1t 2ó6 (24 nowy) vi. :28~~~~~e ~~:S;:%:SY~':s:::s:s:Z1r~ 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW <l>a6pnllOo-iIo~:mHCHall a,elI. ~op. 
Bc.!:1ł~cTBie allls.:reaiK TOBapoo-rnpaBII· 

Te.:rs: H. l\oue.:rJl, o llOTept; Ay(iuKaT3 Ba· 
R.t8;r.nol JW 18635 sa OTapaU6SRhlł Map­
Ta 15 (27) )l.BJI T. r. co CT3Bl(iJI Jlo,a;9b SI 
craB~ilo HOBoreoprieBCK'L TOaap1.. II ml · I""''''~ 
B.leale JIoA9HBCKOł «I-a6pIJQuoA 
Aoporn COll1. AOBOJJ,un 1.0 cBilAem. V'f'n .:..J~ 
ynoMSlBYTbll ~y6.I.IIlr:aT'1t Dau~ol 
.NI 18636 CQIlTaeTla Be,).~ACTHKT6.l.bHltn[.Il . 

1461-3 - 3 

BU1JAOTsie BaJlueHiJl TOBapOnO.Tyqa 

Te~JI POae
U

B.lJOH8. o 10~~~B~i~~~~~~~ I~~~ 
JJ3J:.I3,1.80D: B3 }6 310 Ha D 
CT' 4 (16) Aua T. r . co CT. 
cTaRn:ito JlO,Mb TOOap1t, IIp'·B.leaie J[Oll'U1H~~", 
eKoii tPalSpll'lłfott lIlu'lanol: 
AOBOABT1. Jto es~.1l.~ui.Ht QTO YlI" ... ,IYTI.1 
Ay6.tIKł.r'b UaK.:ra,lHol. li 
Be,J;'tAcTBDTe.tLRhlllt.. 

<l>a6pH'IHo-,qo~aHHtHaJ\ lł\M. ~op. 
Be.t~",OTBie s3JIB~eBi.H TouapoIIoryqa­

IJ'UP: PoaeSIS.llOKa o nOTep~ ,l.yO.1.BK8T3 
naJtla.a.uoU .'ia 1;106, Hł. npaOblBmil lJo.l.& 

2 ~ (AsrytT3 5) ABB T. r. co er 

B8 eT. JIOAB& TOuap<lł, IIp&.1Ueoie. !~::,~~ I~~ 
CKoA m.e.J.1MIaołl ;r.oporll CBX'b ~ 

~~r.~~~I~jJi6 "~~Oll~O!~~~ł AYI1l."1'1oISJ;lt..i! 
T6.I.&Blrlll1o. J 

z domem i potrzebnemi bUl:l.YIIkami ll~~ 
w Łodzi lub w 
w dzierżawę. Oferty w 
"Dziennika Łódzkiego" pod 
Dzierżawa. 1471- 2-

W administracyi ,,Dziennika Łódzkiego" są do 
nabycia 

Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1886 r. 
wyłożone i nzupełnione przykładami i wzorami przez 

Stelana Kossutba, 
Dyrektora zakład6w żyrardowskich Hiellego i Dittrich.; 

PRZEPISY O PRACY IAtOLBTNI~H ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do zapisywania małoletnich robotników, oraz 

KSIĄŻKI ' 
do zapisywania dowodów legItymacyjlIvch ' robo-

tników. • 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelIde druki i książki 

ula ~anów D~t~in i [minnYLh. 

KTO UŻYWA 
Elikl!lirn 'Vlelebnych 00. Benedyktynów 

Opactwa w Soulac (Gironde) 
wyneJeziony 1373 przez przeora. 

w roku Piotra BOU1Sł\nd 

zloteml medalami w BrukselU :1.880 r. I w Lond)'nie 18ił 
Codzienne użycie kilku ' kropel tego 

zbawiennego eliksiru zapobiega próch­
nieniu zębów, którym nadaje alabastro­
wą. białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybomie usta. Jest to jedyne le­
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą. uslugę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 
najlepszy z Istniejących środk6w leczni· 
czych, zapObiegający wszelkim clerple· 
nlom zębów. 

Oprócz eliksirn, wyrabiany jest jesz.­
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst­

kich znaczniejszych perfum ery ach, aptekach i składach m8lteryałóW 
Agent główny l!Iiegllin, Bordeaux 106 & 108 Crou 

000-0 

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI, 
fabrykę raf D i lu.ter 

przenieśliśmy z ulicy Dzielnej na ulicę Piotrkowską tlom 
M. A. Wienem obok cukierni Raymonda. 

M. Likerma.n et. J. M. Abra.msohn. 
Tami.e przyjmuje się obrazy do oprawy. 
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